
 
1 

                           

Katedra i Klinika Ortopedii i Traumatologii Narządu Ruchu Wydziału Lekarskiego w Katowicach rozpoczęła 

swoją działalność 01 grudnia 2000 r. w Samodzielnym Publicznym Szpitalu Klinicznym nr 7 Śląskiego 

Uniwersytetu Medycznego - Górnośląskim Centrum Medycznym im. Prof. Leszka Gieca.                        

Wielkim wyróżnieniem i życiowym wyzwaniem dla mnie było objęcie kierownictwa i tworzenie bazy 

dydaktyczno-naukowej oraz warunków do rozwoju jednostki i wprowadzania innowacyjnych metod 

operacyjnych w tym wspaniałym Śląskim Ośrodku. Solidne podstawy do aktywnych i kreatywnych działań 

zapewniał istniejący już od 1977 r. w GCM Oddział Chirurgii Urazowo–Ortopedycznej, ze znakomitym 

Ordynatorem - dr n. med. Jerzym Totuszyńskim oraz doborowym Zespołem Lekarsko-Pielęgniarskim.   

W krótkim czasie zorientowałem się, że we wszystkich budynkach (Górnośląskim Ośrodku Kardiologii,  

Specjalistycznym Szpitalu Wieloprofilowym i Administracji) panują wspaniałe stosunki międzyludzkie. Kiedy 

udałem się do gabinetu Kierowniczki Poradni, aby się przedstawić, usłyszałem, że tutaj tak jest, ponieważ 

„My kochamy ten szpital”. Z czasem zrozumiałem, że to nie było tylko piękne zdanie, pozbawione głębszego 

sensu, lecz skrót myślowy i kwintesencja standardów zachowania oraz postępowania. Jeśli na czymś nam 

zależy, to będziemy o to dbać i szanować oraz starać się odpowiednią postawą moralno-etyczną nie narazić 

miejsca pracy na utratę bardzo dobrego wizerunku i nie sprawić swoją osobą problemów oraz kłopotów.  

Na szczęście, wyniosłem dobre wzorce z Rodzinnego Domu i wiele czerpałem od moich wybitnych 

nauczycieli i mistrzów (od lewej): dr n. med. Jana Kusza, dr n. med. Edwarda Kusza, prof. Stanisława 

Szyszko, prof. Gabriela Wejsfloga, doc. Izabeli Szwarnowieckiej i przede wszystkim prof. Andrzeja 

Tokarowskiego. Najstarszemu z braci Janowi (ortopedzie i traumatologowi) oraz starszemu Edwardowi 

(torakochirurgowi) zawdzięczam wsparcie w wyborze kierunku studiów i specjalizacji. Także pierwsze nauki.  

                                         

Prof. Szyszko zapamiętałem jeszcze z czasów studiów i wczesnych lat pracy jako osobę stale uśmiechniętą     

i życzliwą, nigdy nie podnoszącą głosu, a jednocześnie wzbudzającą ogromny szacunek i respekt. Wiem, że 

w mieszkaniu Edka, obok zdjęć rodzinnych, na ścianie był zawieszony portret jego nauczyciela. Z kolei     

Prof. Tokarowski zaproponował mi przejście z II Katedry i Kliniki Chirurgii Dziecięcej, gdzie odbywałem staż    

i rozpoczynałem pierwszy rok pracy, do Katedry i Kliniki Ortopedii ŚAM, mieszczącej się także w Bytomiu,      

w tym samym budynku Specjalistycznego Szpitala nr 2, przy ul. Batorego 15. Wędrowałem wraz nim               

i jednostką tymczasowo do Szpitala Powiatowego w Czeladzi i ostatecznie do nowego Wojewódzkiego 

Szpitala Specjalistycznego nr 5 im. Św. Barbary w Sosnowcu, gdzie przez 9 lat kierowałem Odcinkiem dla 

pacjentów dorosłych. Prof. Tokarowski to mój mentor, osoba której w życiu zawodowym zawdzięczam 
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wszystko co dobre i której towarzyszyłem do końca. Na zawsze pozostanie w mojej pamięci wyjątkowym 

człowiekiem, niezwykłym lekarzem i niezrównanym chirurgiem, którego wieloletnie zmaganie z ciężką 

chorobą było dla mnie przykładem niezłomności i heroizmu. Imponujące poczucie humoru, opowiadane 

przez Profesora historie i anegdoty czasami sprawiały, że niepokój i obawy znikały. Niestety, wracały ze 

zwielokrotnionym smutkiem i niepewnością o przyszłość wobec okrutnego losu i narastającą troską o jutro.     

 

Uroczyste nadanie stopnia doktora nauk medycznych – Promotor: Prof. Andrzej Tokarowski. 

 

Jedna z ostatnich wspólnych operacji, wykonanych przez Prof. Andrzeja Tokarowskiego (z lewej). 
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Pierwszy folder – 2001. Wtedy byliśmy jeszcze „narządami ruchu”. 

          

Miałem zapał, pełną głowę pomysłów oraz jasną wizję Oddziału i marzenia o jego dobrym poziomie.    
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Wiedziałem, że przede mną ogrom pracy, ale to nowe doświadczenie zawodowe było fascynujące. 

Wspomniane autorytety ukształtowały w różnym stopniu moją tożsamość oraz świadomość nie tylko 

trudów drogi lekarza-chirurga, ale też i piękna tej specjalności medycznej. Następnym przystankiem 

wskazanym przez moją nawigację życiową był Ochojec, który błyskawicznie stał się moim „drugim domem”.  

Stały rozwój Katedry i Kliniki zapewniają wybitni współpracownicy i niezawodni koledzy (dr n. med.): od 

lewej - Sławomir Dudko, Piotr Wojciechowski, Mariusz Nowak, Konrad Kopeć i Łukasz Cieliński.  

              

Sławek jest najstarszym pracownikiem Oddziału, który całe swoje życie zawodowe związał z Ochojcem. To 

prawy człowiek oraz utalentowany i pracowity chirurg. Pogodnym usposobieniem i błyskotliwymi ripostami 

regularnie wywołuje u nas uśmiech oraz dobre samopoczucie. Z Piotrem łączy mnie dłuższy staż pracy od 

stażu małżeńskiego (33 lata) i wciąż nie obserwujemy we wzajemnych relacjach „zmęczenia 

materiałowego”. Lojalność i współodpowiedzialność stanowią trwałe fundamenty. Z pewnością należy do 

grona najlepszych polskich ortopedów i traumatologów, zarówno w zakresie chirurgii dziecięcej, jak                

i leczenia pacjentów dorosłych. Obydwaj są filarami, z którymi budowałem Katedrę i Klinikę. Pozostali, 

Mariusz, Konrad i Łukasz są moimi i ich wychowankami, niezwykle troskliwymi i rzetelnymi lekarzami oraz 
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uzdolnionymi i sprawnymi operatorami. Koleżeńskość, wzajemny szacunek, dokładność i zaangażowanie 

pozwalają wierzyć, że kolejne wspólne lata będą równie konstruktywne, wartościowe, efektywne i istotne.     

 

Zespół lekarski tworzy 15 asystentów. W pierwszym rzędzie od lewej: Sławomir Dudko, Konrad Kopeć,    

Piotr Wojciechowski i Mariusz Nowak. W trzecim rzędzie za mgr Grzegorzem Wańkiem: Robert Wilk,   

Marcin Borowski, Przemysław Bereza i Maciej Mierzwiński. W czwartym rzędzie: Grzegorz Hajduk,         

Jakub Kamiński, Michał Wójcik, Łukasz Cieliński, Adam Szmigiel, Michał Łaszczyca oraz Henryk Guzik.                 
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W Śląskim Uniwersytecie Medycznym jest zatrudnionych, poza mną, 6 asystentów: Mariusz Nowak                

(w pierwszym rzędzie), Michał Łaszczyca (od lewej), Robert Wilk, Przemysław Bereza, Łukasz Cieliński             

i Jakub Kamiński oraz Sekretarka Aurelia Kozieł, posiadająca fantastyczny kontakt ze studentami. 

 

Rozwój kliniczny jest możliwy dzięki bardzo dobrej współpracy z doświadczonym zespołem anestezjologów, 

na czele z lekarzami Gabrielą Sikorą i Barbarą Białas, oraz profesjonalnej rehabilitacji chorych, prowadzonej 

przez mgr Elżbietę Czeladzką-Krerowicz, technika rehabilitacji Ewelinę Chmielińską i mgr Grzegorza Wańka.  

         

    Gabriela Sikora          Barbara Białas          Krystyna Czeladzka    Elżbieta Chmielińska     Grzegorz Waniek 
                                                                                   -Krerowicz               
            
Godne podziwu pielęgniarki: Joanna Cesek, Ilona Chmielorz, Jadwiga Dumana, Danuta Gazda, Zenona 

Głowacka, Justyna Jakubowska, Jadwiga Kąkol, Mariola Kępka, Aneta Kępska, Ewa Kowaleska, Bernardeta 

Maciak, Grażyna Maziarz, Małgorzata Niedziałkowska, Małgorzata Nowak, Małgorzata Palkowska, Iwona 

Penczek, Krystyna Pluta, Mariola Sodzawiczna, Halina Stania, Joanna Stec, Marta Sznajder, Agata Szupłak, 

Małgorzata Śniadkowska, Klaudia Tarabura, Małgorzata Wadas, Beata Woźniak, Jolanta Żak i Halina Żymła 

opiekują się naszymi pacjentami przed i po operacji. Zawsze uważałem, że ich praca jest wyjątkowo 

odpowiedzialna i dlatego powinna być właściwie doceniana, a przede wszystkim należycie wynagradzana. 


